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Przesłany podobno Hitlerowi i Mussoliniemu, przedstawia plany działań wojennych 
i żąda wydatnej pomocy

Londyn. (PAT). „Manchester 
Guardian“ ogłasza wysoce interesują
cy tajny dokument, którego autentycz
ność nasuwa jednak wątpliwości. Jest 
nim memoriał, rzekomo przesłany po 
upadku Bilbao przez gen. Franco do 
Hitlera i Mussoliniego.

Korespondent paryski „Manchester 
Guardian“, który ma rozległe stosun
ki we francuskich kołach lewicowych, 
podaje następujące streszczenie tego 
memoriału: »

Gen. Franco zaznacza, że jeśli cho
dzi o front północny, przekonany jest, 
iż obecnymi siłami zdoła go całkowicie 
zlikwidować w ciągu 3 miesięcy. Gen. 
Franco podkreśla, że w toku walk o 
Bilbao utracił 20.ÓC0 ludzi zabitych i 
rannych, oraz około 20 pet sprzętu wo
jennego. Uważa on jednak, że duch 
północnej armii rządowej tak dalece 
upadł po zdobyciu Bilbao, iż jest on te
raz w stanie przesłać pewną część swe
go obecnego sprzętu wojennego na in
ne fronty hiszpańskie, zwłaszcza ma
drycki.

Gen. Franco z naciskiem podkreśla 
bezwzględną konieczność uniknięcia 
ponownej kampanii zimowej, na którą 
nie może sobie pozwolić. Dlatego też 
gen. Franco projektuje równoczesne 
podjęcie działań zaczepnych przeciw
ko Madrytowi, oraz na froncie Teruel. 
Celem natarcia na tym ostatnim od
cinku byłoby dojście do morza koło 
Cast i Ilon i Saguento i odcięcie w ten 
sposób Walencji od Barcelony. Fran
co oświadcza, że tego rodzaju podwój
ne natarcie może się udać wówczas, je
żeli otrzyma on bardzo znaczne posił
ki z zewnątrz. Więc żąda on dodatko
wo 125.000 ludzi, 500 samolotów (przez 
co uzyskałby trzy razy więcej samolo
tów, aniżeli wynosi ilość samolotów po 
stronie Walencji), 50 bateryj dział oraz 
pokaźnej ilości czołgów.

W części politycznej memoriału gen. 
Franco wyraża zdanie, że nadszedł już 
czas podjęcia wielkiej akcji na rzecz 
uznania jego rządu przez obce mocar
stwa. Jest on przekonany, że po upad
ku Santanderu rząd jego zostanie u- 
znany za legalny rząd hiszpański przez 
państwa południowo - amerykańskie. 
Co do innych państw spodziewa się, że 
państwa te przyznają mu conajmniej 
prawa strony walczącej, co zdaniem 
gen. Franco posiada największe zna
czenie dla osiągnięcia przez niego suk
cesu wojskowego. Główny argument 
przeciwko uznaniu jego rządu polega 
— zdaniem gen. Franco — na tym, że 
nie posiada on jakoby poparcia naro
du hiszpańskiego. Gen. Franco wyra
ża przeto gotowość przeprowadzenia 
plebiscytu w tej części Hiszpanii, któ
ra jest obecnie w rękach wojsk po
wstańczych i zapewnia, że wynik bę
dzie zadowalający.

Doniesienia „czerwonych“ 
z placu boju

Paryż. (PAT). Havas donosi z 
Madrytu, iż wczoraj o świcie wojska 
rządowe podjęły natarcie na froncie 
madryckim i zajęły m. Brunete. Na
stępnie wojska rządowe podeszły do 
m. Villanueva de la Canada, na którą 
uderzyły o godz. 16. Wałka trwa.

Naval C a r u e r o. (PAT). Po
wstańcy przeprowadzili w poniedzia

łek ostre ataki na zachód i południe 
od Madrytu, w kierunku Casa del Cam- 
po i Aranjuez. Wszystkie te ataki zo
stały odparte. Jest prawdopodobne, 
że ataki te były przygotowaniem do 
nowej ofensywy powstańców zakrojo
nej na szeroką skalę.

Z Santanderu
Londyn. (PAT). Reuter donosi, 

że dwa parowce powstańcze zatrzyma
ły statek brytyjski „Gorgonia“, unie
możliwiając mu wejście do portu San- 
tander, gdzie zabrać miał na pokład u- 
chodźców. Admiralicja brytyjska do
tychczas nie ma wiadomości o tym 
zajściu.

Wystarczy kilka kropel święconej wody, aby żydowsko - komunistyczne 
masońskiego smoka wywabić z jamy i doprowadzić do szału.

Pani Earhart jeszcze nie odnaleziona
Błyskawice i meteor były uwaiane mylnie na sygnały 

świetlne

San Francisco. (PAT) Straż 
nadbrzeżna podaje, że dowódca kutra, 
„Itasca“ dostrzegł na pełnym morzu 
kilka rakiet. Wysłał on natychmiast 
następującą depeszę radiową: „Pani 
Earhart, widzimy sygnały, śpieszymy 
ku pani“.

Waszyngton. (PAT) Depesza 
nadana przez kuter „Itasca“ donosi, 
że światła dostrzeżone i uważane za 
sygnał lotniczki Earhart mogły być 
wywołane przez upal i błyskawice.

Waszyngton. (PAT) Statek 
„Itasca“ donosi, że wiadomość o do
strzeżeniu rakiet rzekomo wypuszczo
nych przez lotniczkę nie odpowiada

Z kroniki politycznej
Warszawa. (Tei. wł.). Min. Beck 

przyjął we wtorek nuncjusza papie
skiego Cortesiego na audiencji, (w)

Warszawa. (Tei. wł.). Sowiec
ki attache Siemionów został przenie
siony do Paryża, a na jego miejsce 
przychodzi Paweł Rybałko, dotychcza
sowy dowódca dywizji, (w)

Warszawa. (Tei. wł.). Dyrek
torowie biur Senatu i Sejmu złożyli we

Bordeaux. (PAT). Przybył tu 
statek „Molton“ przywożąc 1747 u- 
chodźców z Santander.

Zamiar stosowania gazów 
trujących ?

Berlin. (PAT). W depeszy wła
snej z Bilbao „Westfaelische Landes 
Ztg.“ donosi, że już w czasie najbliż
szym należy się liczyć z zastosowaniem 
gazów bojowych przez wojska czerwo
ne. Miano w tajemnicy poczynić naj
bardziej rozległe przygotowania pod 
kierownictwem chemików sowieckich. 
Zdaniem pisma użycie gazów może 
przyczynić się do poprawienia sytuacji 
wojsk rządu walenckiego.

prawdzie. Jak się okazało, wzięto za 
sygnał świetlny spadający meteor.

Tokio. (PAT) Stosownie do za
powiedzi, znajdujące się na Oceanie 
Spokojnym okręty japońskie uczestni
czą gorliwie w poszukiwaniach Amelii 
Earhart.

Nowy Jork. (PAT). Dowódca 
okrętu strażniczego „Saradina“ dono
si, że przejął doniesienie z kutra „Ita
sca“, iż samolot lotniczki Earhart zo
stał odnaleziony. „Itasca“ doda,je, iż 
śpieszy lotniczce z pomocą.

Waszyngton. (PAT). Lotnicz- 
ka Earhart nie została dotychczas (tj. 
do wieczora — red.) odnaleziona.

wtorek w kancelarji cywilnej Prezy
denta Rzplitej zaopatrzone w odpo
wiednią ilość podpisów wnioski o zwo
łanie sesji nadzwyczajnej, (w)

Warszawa. (Teł. wł.) Wskutek 
wystąpienia „Falangi“, która podzie
liła stanowisko obozu legionowego w 
zatargu wawelskim, odpowiedzialny 
redaktor i wydawca tego pisma Jan 
Jezierski ustąpił ze swego stanowiska.

(w)

Polska wizyta wojskowa 
w Rumunii

Bukareszt. (PAT). Wczoraj, 
przed południem szef sztabu general
nego Stachiewicz złożył wizytę pre- 
mierowi Tatarescu. W godzinach po- 
południowych odbyło się w pałacu mi
nistra spraw zagranicznych śniadanie, 
wydane przez ministra Antonescu na 
cześć gen. Stachiewicza i towarzyszą
cych mu oficerów polskich. Wieczorem 
poseł R. P. p. Arciszewski wydał obiad 
z okazji wizyty delegacji sztabu pol
skiego. Poza gośćmi polskimi w obłę
dzie wzięli udział premier Tatarescu, 
min. spraw zagr. Antonescu, min. o- 
brony narodowej gen. Angelescu, min- 
lotnictwa i marynarki Irimescu, wice
minister gen. Glatz, szef sztabu rumuń
skiego Sichitiu, inspektorowie armii i 
generalicja.

Budżet w czerwcu
Warszawa. (PAT) Tymczasowe 

zamknięcia rachunków skarbowych za 
czerwiec, czyli trzeci miesiąc bież, ro
ku budżetowego, wykazują dochody 
ogółem 186.188.000 zł i wydatki 
186.772.000 zł. Niedobór wynosi więc 
584.000 zł. Ponieważ pierwsze dwa 
miesiące bież, roku budżetowego przy
niosły nadwyżkę 1.082.000 zł, przeto 
cały pierw'szjr kwartał roku budżeto
wego 1937-38 zamyka się nadwyżką 
498.000 złotych.

60 nowych lotnisk 
we Włoszech

Rzym. (PAT). Według doniesień 
prasy dobiegają obecnie końca roboty 
nad budową 60 nowych lotnisk w ca
łych Włoszech, głównie wzdłuż wy
brzeży morskich. Ogólna ilość robot
ników zajętych przy tych pracach 
przekracza 25 tys. Nowe lotniska ma
ją być oddane do użytku z początkiem 
jesieni.

Włochy a podział Palestyny
Rzym. (PAT). „La Stampa“ zaj

muje się angielskim planem podziału 
Palestyny na część arabską i żydow
ską. Stanowisko pisma wobec tych za
mierzeń jest zdecydowanie negatywne. 
Projekt przeniesienia 250.000 Arabów 
z wybrzeży w głąb kraju pismo nazy
wa „bezprzykładnym“ i wyraża prze
konanie, że taką deportację w prakty
ce można będzie przeprowadzić jedy
nie przy użyciu samolotów i bomb. — 
Przy tej okazji artykuł czyni aluzję do 
angielskiej akcji pacyfikacyjnej w Wa- 
ziristanie.

Nowe zajścia 
mandżursko-rosyjskie

Berlin. (PAT) Jak donoszą z 
Dairenu, podczas nowego zajścia na 
rzece Amur oddział sowiecki stracił 
dwóch zabitych i musiał się cofnąć. W 
kilka godzin później oddział sowiecki 
w sile 150 ludzi z karabinami maszy
nowymi ponowił natarcie, które zosta
ło odparte.

21 wyroków śmierci 
w Władywostoku

Moskwa. (PAT).. Wojskowe ko
legium najwyższego sądu Z. S. R. R. na 
sesji wyjazdowej we Władywostoku 
rozpatrywało sprawę, według nomen
klatury oficjalnej „trockistowsko - ja
pońskiej terrorystycznej i szpiegow
sko - dywersyjnej organizacji, działa
jącej na kolei dalekowschodniej“. 21 
członków tej organizacji skazano na 
śmierć przez rozstrzelanie. Wyrok wy
konano.
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(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“).
Żabie, w lipcu.

Jesteśmy więc w Żabiem, w7 sercu 
Huculszczyzny. Oddaleni o tysiąc ki
lometrów7 od Poznania, na południo
wo-wschodnim krańcu Rzeczypospoli
tej, przeniesieni w7 zupełnie odmienny 
od reszty Polski kraj, możemy podzi
wiać z bliska-" piękno jego przyrody i 
odrębność mieszkańców7.

Huculszczyzna stała się ostatnio 
„modna“. Urządza się specjalne „dni“, 
organizuje wycieczki i udostępnia kraj 
turystom. Nic więc dziwnego, że zain
teresowanie społeczeństwa tym zakąt
kiem wzrasta i coraz liczniejsze rzesze 
turystów7 podążają w kierunku hucul
skiej stolicy — Żabiego.

Myliłby się jednak, ktoby przypusz
czał, że można łatwo tam się dostać. 
Komunikacja wykazuje jeszcze dużo 
braków. Punktem wyjściowym jest 
miasto Kołomyja, sławna przez swoje 
zażydzenie. Docieramy tam łatwo ko
leją. Na dworcu oczekuje nas wielki 
„Saurer“ komunikacja autobusowej P. 
K. P., który nas rychło poprzez miasto, 
most na Prucie i płaskie początkowo 
okolice zawozi do Jabłonow a. Od mia
steczka tego począwszy droga staje się 
coraz ciekawsza: pojawiają się wzgó
rza, rosną wyżej i wyżej, szosa w7spina 
się na nie ostrymi serpentynami — 
wjeżdżamy w Beskid Wschodni. Siła 
stukonnego motoru ledwo wystarcza, 
by wciągnąć ogromny wóz na strome 
przełęcze, z których mimo potężnych 
hamulców7 boi się kierowca zjeżdżać 
w dół na bezpośredniej przekładni, 
włączając dla ostrożności trzeci bieg. 
Po dwugodzinnej jeździe wychyla się 
przed nami w słonecznej dolinie Ko
sów7, uzdrowisko sławne zakładem wo
doleczniczym dra Tarnawskiego. Jesz
cze trochę podskoków po kiepskim 
bruku i stajemy na rynku.

Tu jednak zaczynają się trudności. 
Okazuje się, że do odległego o 30 km 
Żabiego nie dochodzą autobusy z po- 
w7odu karkołomnej szosy. Pozostają 
do wyłooru albo konne żydowskie „fia
kry“, albo autodorożki, do których 
trzeba jednak zabrać towarzystwo, że
by rozdzielić dość wysokie koszty prze
jazdu.

Pozostawiwszy troskę o zebranie 
współpasażerów szoferowi, rozgląda
my się po miasteczku. Nie ma chyba 
w Polsce drugiego tak malowniczo po
łożonego rynku: bezpośrednio poza je
go domami wznoszą się strome skały 
tzw7. Miejskiej Góry, zadziwiające swy
mi fantastycznymi kształtami. że 
wzgórza, na którym widać reztki ob
warowań średniowiecznego zamczy
ska, rozpościera się obszerny widok 
na miasto, serpentyny szosy i najbliż
sze szczyty Beskidu.

Po przenocowaniu w7 porządnym i — 
o dziw7o! — polskim hotelu ruszamy w 
dalszą drogę rozklekotaną taksówką. 
Droga jest istotnie bardzo trudna i nic 
dziwnego, że autobusy nie ryzykują 
przejazdu. Ma ona wprawdzie twar
dą nawierzchnię i dlatego zowie się 
dumnie szosą, lecz ostrość zakrętów, a 
przede wszystkim stromość wjazdów i 
zjazdów jest tak znaczna, że koło 
Krzyworówni wolimy wysiąść i przejść 
najgorsze miejsce pieszo, pozostawia
jąc szoferowi zjazd.

Nareszcie dolina rozszerza się, je-

Malownicze skały w Kosowie

dziemy tuż nad lśniącymi w słońcu, 
bystrymi wodami Czeremoszu. Mija
my strzelistą wieżę kościółka, malow
niczą ruską cerkiew i stajemy w cen
trum Żabiego.

Niech nikt jednak nie myśli, że to 
miasteczko lub chociaż uzdrowisko z 
pensjonatami, willami, hotelami. Jest 
to po prostu ogromna, kilka tysięcy 
mieszkańców7 licząca wieś, której za
budowania ciągną się kilkanaście ki
lometrów7 wzdłuż szosy i ponadto roz
rzucone są po okolicznych wzgórzach.

Sławę swą zawdzięcza Żabie temu, 
że jest stolicą Hucułów7, w której sku
pia się ich barwne i oryginalne życie.

Tyle już pisano o Hucułach, że nie 
chciałbym powtarzać rzeczy ogólnie 
znanych. Można się im tu napatrzyć 
dowoli, ciągle mijają nas gromadki, to 
idące pieszo, to jadące wierzchem na 
swych niepozornych a tak wytrzyma
łych konikach. Dają,się też chętnie fo
tografować, proszą jednak stale o na
desłanie odbitek. Dziewczęta i kobie
ty nie okazują żadnego zakłopotania, 
gdy się je obserwuje lub nawiązuje z 
nimi rozmowę. Widać od razu, że to 
lud wolny, który nigdy nie zaznał pań
szczyzny, o swoistych przy tym poję
ciach obyczajowych. Kobiety zacho
wują się bardzo swobodnie, jeżdżą 
konno narówni z mężczyznami, a 
dziewczęta już od młodego bardzo wie
ku palą namiętnie papierosy.

Godne widzenia, a świadczące chlub
nie o wysokich uzdolnieniach arty
stycznych Hucułów7 są rozmaite wyro
by ich przemysłu domow7ego. Na 
pierwszym miejscu postawić należy 
wyroby z drzewa (krzyże, figury świę

Itynek w

tych, manierki z jednego kawała drze- 
w7a wydłubane, laski, różne przedmio
ty domowego użytku) i z metalu. — 
Wśród tych ostatnich uderzają pięk
nem rysunku i wykonania siekierki do 
ciupag, fuzje myśliwskie i rewolwery, 
pokryte ornamentami o motywach czę
sto wschodnich, przypominających a- 
syryjskie czy bizantyjskie. Bogaty jest 
wybór tzw7. pasów7 zbójnickich skórza
nych, nabijanych mosiądzem, oraz o- 
brazów malowanych na szkle. Bardzo 
charakterystycznym dla sztuki hucul
skiej jest fakt, że podczas gdy orna
menty dekoracyjne roślinne lub fanta
styczne odznaczają się nieprzeciętnym 
artyzmem, rzeźby lub rysunki, przed
stawiające ludzi lub zwierzęta, nie

Państwo a „kultura wsi”
Po obradach Komisji Spraw Społecznych TI sZ utworzono 

cztery podkomisje
Warszaw a. (PAT) W sali Mini

sterstwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
w obecności min. Poniatowskiego od
było się pierwsze posiedzenie Komisji 
Spraw Społecznych Wsi pod przewod
nictwem dyr. departamentu J. Rudnic
kiego.

Ogólne sprawozdanie dotyczące or
ganizacji, zakresu działania komitetu 
oraz wzajemnego stosunku do poczy
nań władz państwowych, samorządo
wych i organizacyj społecznych — zło
żył dyrektor W. Wł, Kuphal. Po dłuż
szej dyskpsji dotyczącej ogólnej linii 
postępowania oraz rozdziału kompe
tencji czynników państwowych, samo
rządowych i organizacyj społecznych 
na polu poczynań społecznych na wsi,

Typy Hucułek

wykraczają ponad poziom tzw. prymi
tywów ludowych.

Kto chcialby poznać Hucułów w7 
bardziej jeszcze pierwotnych warun
kach życiowych, niech wybierze się w 
górę Czeremosza aż po Burkut. Drogi 
są tam jednak tego rodzaju, że nawet 
powózką chłopską już się nic dojedzie 
— jedyna komunikacja to poczciwy 
huculski konik.

Amatorom silnych wrażeń można 
polecić jazdę na tratwach Czeremo
szem w dół. Huculi zbierają ścięte 
pnie drzewne w głębi gór na sztucz
nych jeziorach zwanych klauzami, po 
czym spuszczają zapory, a spieniona 
woda porywa tratwy i niesie w szalo
nym pędzie. Przeprawia taka np. od 
klauzy Szebenego poprzez Żabie do 
Kut jest wprawdzie czasem trochę nie

Kosowie.

bezpieczna, zostawia jednak niezatar
te wspomnienia, silniejsze bez porów
nania niż słynna jazda przełomem Du
najca przez Pieniny.

Oryginalny ten kraj zmienił nawet 
do pewnego stopnia obyczaje Żydów 
tam zamieszkałych. Wyzyskując nie
miłosiernie Hucułów, zbliżyli się oni 
tam jednak do ich sposobu bytowania, 
prow7adząc np. razem z nimi żywot na 
pół koczowniczy na połoninach i jeż
dżąc mimo swych długich chałatów 
wierzchem konno.

Jako drogę powrotną z Żabiego naj
lepiej wybrać dojazd powózką hucul
ską lub samochodem do Worochty 
przez malownicze wąwozy, wspaniałe 
lasy i wyniosłe przełęcze. W. L.

przystąpiono do szczegółowego progra
mu pracy komisji.

Program pracy referował p. Stefan 
Pawłowski. Na czoło zagadnień w 
pogramie wysunięto sprawy domów 
ludowych jako ośrodków skupiających 
pracę kulturalno-oświatową na wsi, 
urządzeń sanitarnych (studnie, łaźnie, 
ośrodki zdrowia, ustępy), radiofoniza- 
cję wsi, biblioteki, czytelnictwo 1 prasę.

Ponieważ wysunięte w programie 
zagadnienia wymagają szczegółowych 
opracowań, przeto wyłonione zostały 
cztery podkomisje: 1) domów ludo
wych, 2) urządzeń sanitarnych, 3) ra- 
diofonizacji wsi i programów radio
wych, 4) czytelnictwa i prasy. W skład 
podkomisyj wchodzą zainteresowani

Z CHWILI
Doniesienie Polskiej Katolickiej Agen

cji Prasowej, że ks. kardynał Prymas 
Hlond w imieniu księży biskupów, zebra
nych na konferencji dnia 30 czerwca W 
Poznaniu, wyraził ks. metropolicie Sapieże 
„najgłębsze współczucie z powodu choro
by i zapewnił go o gorących modlitwach 
do Boga o najrychlejszy powrót do zdro
wia“, odbiło się niewątpliwie żywym 
echem w szerokich rzeszach polsko-kato- 
lickich, które — jak nam piszą z różnych 
stron kraju — w licznych nabożeństwach 
i modłach proszą Boga o powrót ks. me
tropolity Sapiehy do zdrowia i sił.

*
Echa prasowe zatargu rządu z ks. me

tropolitą Sapiehą są wciąż jeszcze nie po
zbawione sprzeczności. Jeżeli jednak na
sze informacje są ścisłe, likwidacja zatar
gu jest przesądzona i jej warunki s?Y 
uzgodnione.

*
Według „Gońca Warszawskiego" prof- 

Stanisław Grabski wygłosił w tych dniach 
— na zaproszenie biura planowania „Ozo
nu“ — programowy wykład gospodarczy’» 
Notujemy to.

*
Nazwaliśmy wczoraj „nieco zadziwia

jącym" fakt, że dzienniki prorządowe, 
pragnące uchodzić za poważne, powtarza
ją za lwowskim organem „sanacyjnego'"' 
tzw. Związku (Młodych) Narodowców non- 
sensową intryżkę na temat rzekomych 
„rokowań" czy „konszachtów" — „liberal
nego skrzydła" Stronnictwa Narodowego 
w osobie — wiceprezesa Karola Wiercza- 
ka z komitetem kierowniczym — „frontu. 
Morges", sterowanego przez generała Si
korskiego.

„Dziennik Pozn.“ zarzuca naszej notat
ce, że „pomija zupełnie meritum omawia
nej sprawy". A nam się wydaje, że to 
„meritum" nie tylko poruszyliśmy, ale 
nazwaliśmy po imieniu, a mianowicio 
„merytoryczne" głupstwa nazwaliśm yr 
głupstwami. Jeżeli zaś „Dziennikowi 
Pozn." chodzi o „wyraźne adresowanie** 
naszych uwag (chociaż sam o „Kurierz® 
Pozn." pisze: „jeden z organów Stronnic
twa Narodowego"), stwierdzimy na jejgo 
życzenie, że owe nonsensy o „konszach
tach" działaczy Stronnictwa Narodowego 
z „frontem Morges" powtórzyły w Pozna
niu jednego dnia oba organy „sanacyjne“: 
prawicowy „Dziennik Pozn." i lewicowy 
„Nowy Kurier". Po co te małe intryżki?

członkowie Komisji Spraw Społecz
nych Wsi, zaproszone osoby interesu
jące się bliżej tymi zagadnieniami oraz 
fachowcy. W najbliższym czasie po
szczególne podkomisje przystąpią do 
przepracowania wysuniętych zagad
nień.

Oprocentowanie wkładów 
oszczędnościowych

Warszawa. (Tel. wł.). Z dniem. 
1 sierpnia PKO obniża stawki procen
towe wkładów oszczędnościowych as 
czterech na trzy i pół procent, BGK i 
BPB zaś o pół wzgl. jeden procent.

Min. Kwiatkowski ustanowił naj
wyższą granicę oprocentowania od 
wkładów oszczędnościowych dla BGK, 
Krajowej Kasy Oszczędności we Lwo
wie, Krajowej Kasy Pożyczkowej w 
Poznaniu, Centralnej Kasy Spółek Rol
niczych, miejskich kas komunalnych 
— na pięć procent, a dla kilku więk
szych kas komunalnych na cztery pro
cent. (w)

„Ozon“ w Obornikach
Jak donosi nasz korespondent, ze

branie organizacyjne „Ozonu“ w Obor
nikach, mimo licznie rozesłanych za
proszeń, nie udało się. Sala w hotelu 
„Pod Orłem“ świeciła pustkami. Poza 
grupką bezrobotnych i kilku zależny
mi kupcami zebranie składało się wy
łącznie z urzędników.

W przemówieniach nie szczędzono 
obietnic. Wynikało z nich, że w Pol
sce nie zabraknie pracy, raczej rąk bę
dzie zamało, a pieniądze się także 
znajdą, tylko wpierw musi powstać 
silny „Ozon“.

Zarząd powstały z nominacji nie 
wiele różni się od dawniejszego B. B. 
Prezesem został i tym razem dr Anto
ni Kruszka z Obornik.
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Ważne numery telefonów:
Pogotowie rat.: 66-6(5 i 53-53 
Straż ogniow.. 16-57. 30-50 
Policja: 42-21
Posłańcy: 15-60 i 28-36 
Postoje taksówek: Grun
waldzka 77-72; Rynek Jeż. 
77-08; Klinika orzy Polnej 
74-02: Marsz. Kocha (nar. 
Niegolewskich) 77-82: Plac
Świijtokrz 49- 0: Zielona (nar. 
Strzeleckiej) 50-35: Rynek 
WUdecki 66-5o W. Garbary

„______ (nar. Wielkiej) 57-87.
Poczt, biuro zkieó: 49-28. Zegarynk 07, Centr. 
międzym. 00 Inform. tel. 09. Biuro napr. 08.

Środa I Czwartek
KALENDARZ RZYMSKOKATOLICKI

Cyryla i Metodego I Elżbiety kr., Prokopa
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI

Krasnorody I Chwalimira
Słońca: wschód 3.39, zachód 20,15 
Długość dnia 16 godzin '36 minut 
Księżyca: wschód 2,45, zachód 19,30 
Faza: 1 dzień przed nowiem

Pogrzeby
Dziś: śp. Ignacego Janickiego o godz. 18 

z kaplicy cment. Bożego Ciała na 
Dębcu.

TEATRY :
Adria: Dziś — „Świat się kręci“.

Komunikat meteorologiczny
Powietrze pochodzenia polarnego z nad 

północnych obszarów Rosji ogarnęło swytn 
wpływem Polskę i spowodowało w godzi
nach popołudniwych w całym kraju 
wzrost zachmurzenia. Temperatura o go
dzinie li wynosiła: 19 stopni w Pińsku 
i Grudziądzu, 21 st. w Gdyni, 22 st. w Za
kopanem, 23 st. w Wilnie, 24 st. w Po
znaniu, 25 st. we Lwowie i Lublinie, 26 st. 
w Warszawie i Krakowie, 27 st. w Łodzi 
i Bydgoszczy, a 28 st. w Kaliszu.

Przewidywany przebieg pogody do wie
czora, dnia 7 bm.: Pogoda na ogół po
chmurna i ciepła ze skłonnością do burz 
i przelotnych deszczów. Umiarkowane 
wiatry północno-zachodnie i zachodnie.

Echa aresztowania starosty
Kartuzy. (Tel. wł.) Wiadomość 

o aresztowaniu starosty Czarnowskie
go wywołała tutaj wielkie wrażenie. 
Starosta Czarnowski opuścił Kartuzy 
bez pozostawienia adresu, a listy pole
cone kierowane pod jego nazwiskiem 
do Urzędu Wojewódzkiego w Toruniu 
wracały jako niedoręczalne.

W styczniu rb. starosta Czarnowski, 
który był w Kartuzach przez kilka łat, 
przeniesiony został do Torunia w cha
rakterze radcy wojewódzkiego, ale tam 
nie urzędował, korzystając z udzielo
nego mu. yrlopu.

Obowiązki starosty kartuskiego peł
ni wicestarosta grudziądzki p. Bielina.

Drukarnie
w kasach biletowych

Warszawa. (Tel. wł.). Minister
stwo Komunikacji sprowadza z Nie
miec specjalne maszyny do pośpiesz
nego drukowania biletów kolejowych. 
Będą one ustawione w kasach bileto
wych i pasażer będzie otrzymywał bi
let od kasjera wprost spod prasy. 
Pierwszy transport około 60 maszyn do 
drukowania biletów będzie dostarczo
ny w ciągu najbliższych dwóch mie
sięcy. Uruchomienie ich przewidziane 
jest na miesiąc październik. Maszyny 
otrzymają Warszawa, Lwów, Kraków, 
Poznań, Łódź i inne miejscowości, (w)

Piorun zabił pięć osób
Bukareszt. (PAT) Podczas bu

rzy, jaka przeszła nad Cluj i okolicą, 
piorun uderzył w drzewo, pod którym 
schroniła się rodzina złożona z 5 o- 
sób. Wszyscy ponieśli śmierć.

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

106) ANTONI ST. HOFFMANN
Zdjąłem słuchawkę i zadzwoniłem 

do oranżerii na górze. — Wszyscy na 
miejscu, — powiedziałem, gdy się Wolf 
odezwał. Dwie serie znakomitości, 
siedzący w naszym skromnym biurze, 
dawali przez ten czas doskonały po
kaz złego wychowania. Cramer przy
glądał się wszystkim po kolei, a wresz
cie posłał mi piorunujące spojrzenie. 
Hombert coś mruczał do Perry'ego. 
Skinner odwrócił się do mnie i powie
dział przez zęby: — Cóż to znów za 
głupie kawały? — Zrobiłem tylko nie
winny ruch głową, a potem usłysza
łem, że winda zjechała na dół. Chwi
lę później otwarły się drzwi i wszedł 
Wolf wraz z ostatnim gościem, które
go żaden z poprzednich nie był się spo
dziewał.

Zbliżyli się. Wolf skinął głową i 
powiedział:

— Dzień dobry. O ile wiem, nie
którzy z panów znają już lorda di
versa. ...Pan też, panie Perry, praw-

Zjazd Ligi Obrony Przyrody w Polsce
Starania o zabezpieczenie rzadkiej i zanikającej flory — 
Ochrona ptaków — O zachowanie piękna krajobrazu ojczy

stego
Lwów, (PAT.) W ramach XV Zja

zdu Lekarzy i Przyrodników Polskich 
we Lwowie odbył się Zjazd Delegatów 
Ligi Ochrony Przyrody w Polsce. Zjazd 
zgromadził wielu wybitnych przyrod
ników i działaczy społecznych z War
szawy, Poznania, Krakowa i Lwowa. 
Obradom przewodniczył prof. dr Bole
sław Hryniewiecki (Warszawa).

Prof. Hryniewiecki zagaił zjazd, 
wręczając dyplomy członków honoro
wych Ligi rektorowi prof. dr. Wład. 
Szaferowi (Kraków) i prof. dr. Janowi 
Gwalbertowi Pawlikowskiemu (Me
dyka). Sekretarz generalny Ligi kpt. 
W. Romanow (Warszawa) złożył spra
wozdanie z działalności Ligi za rok 
1936, po czym składali sprawozdania 
reprezentanci oddziałów warszawskie
go, poznańskiego, krakowskiego, toruń
skiego i kół w Brzozowie wojew. lwow
skiego i w Rzeszowie.

Sprawozdania dały obraz dalszego 
rozwoju organizacji, skupiającej w 
swych szeregach coraz większe zastępy 
miłośników przyrody ojczystej. Liga 
prowadziła propagandę idei ochrony 
przyrody w społeczeństwie i wykony
wała akcję ochrony bezpośrednio, two
rząc rezerwaty przyrodnicze. Rezerwa
ty takie istnieją już staraniem Ligi na 
Makutrze pod Brodami, pod Ostrow
cem lwowskim i w Dalejewie pod Hali
czem i mają na celu ochronę zanikają
cej flory stepowej. W trakcie realiza
cji jest rezerwat bukowy na Rozewiu 
nad morzem. W szerokim zakresie 
prowadzona była akcja ochrony pta
ków przez zawieszanie sztucznych

Cała rodzina 
wymarła tragicznie

Kraków. (PAT) „Kurier Wie
czorny“ donosi o tragicznym zgonie 
całej rodziny gospodarza Gajdy we wsi 
Wolićy pow. jasielskiego. Mianowi
cie do studni wpadl 4-letni syn Gajdy 
Jędruś. Siostra jego 12-letnia Hele
na, usiłując brata ocalić, utonęła ra
zem z nim. Zrozpaczęnj rodzice po 
powrocie do domu popełnili samobój
stwo, podcinając sobie kosą żyły rąk i 
krtani.

Postrzelenie 
złodzieja kolejowego

Warszawa. (Tel. wł.) W nocy na 
wtorek na stacji Błonie koło Warsza
wy napadlo na pociąg towarowy sze
ściu rabusiów i zaczęło wyrzucać z wa
gonu worki z mąką. Strażnicy kole
jowi spłoszyli ich i strzelając do ucie
kających ranili 29-letniego Latoszka, 
znanego złodzieja kolejowego, przy 
tym właściciela domu we Włochach 
koło Warszawy. Latoszek niedawno 
opuścił więzienie po odsiedzeniu kary, 
również za kradzieże na kolei, (w)

Wielki pożar 
w powiecie kaliskim

Kalisz. (Tel. wł.). We wsi Piła gm. 
Chocz wybuchł groźny pożar, który 
zniszczył prawie doszczętnie całą wieś. 
Pożar wybuchł w godzinach rannych 
w zagrodzie gospodarza Rybarczyka

da Nie? ah... Panowie pozwolą: pan 
Muir. Pan Skinner, nasz prokurator. 
Pragnę podziękować wszystkim za 
punktualne przybycie.

Od razu spostrzegłem niektóre dzi
wne rzeczy. Po pierwsze, Clivers stał 
ciągle jeszcze przy drzwiach i wlepił 
wzrok w Perry'ego, podobnie zupełnie, 
jak to dwa dni temu uczynił w tym sa
mym miejscu Harlan Scovil. Trzymał 
przytem prawą rękę w kieszeni palta 
i nie wyjął jej przez cały czas. Po 
drugie, Perry wytrzymał jego wzrok, 
ale w skroniach jego nabrzmiały żyły 
i oczy zwężyły się, patrząc twardo i 
nienawistnie. Po trzecie, inspektor 
Cramer cały pochylił się naprzód w 
krześle i podciągnął nogi pod siebie, 
jakby chciał być gotów każdej chwili 
do skoku.

Odwróciłem się i nieznacznie otwo
rzyłem szufladę. Wyjąłem rewolwer 
i położyłem go sobie na biurku, scho
wany za łokciem.

gniad i dokarmianie ptaków w zimie. 
Ciekawe doświadczenia poczyniło ru
chliwe koło w Brzozowie, które sztucz
ne drewniane gniazda ptasie musiało 
obić blachą, gdyż zagnieździły się w 
nich myszy. Liga wydała jeden tom 
dzieła ornitologa polskiego dra Jana 
Sokołowskiego (Rawicz) pt. „Ptaki 
ziem polskich“.

Po załatwieniu spraw organizacyj
nych uchwalono kilka rezolucyj. M. 
in. zjazd zaprotestował przeciwko bu
dowie kamiennego gmachu na Kaspro
wym Wierchu na terenie tworzącego 
się parku narodowego i budowie tam 
ścieżek przez kogo innego niż Tow. Ta
trzańskie. Inna rezolucja wita udział 

t, Polski w międzynarodowej konwencji
ochrony ptaków i podkreśla koniecz
ność wydania ustaw dalej jeszcze idą
cych w kierunku ochrony ptaków w 
Polsce. Zjazd dał dalej wyraz swej 
trosce z powodu dewastacyjnej gospo
darki leśnej nad jeziorem Narocz i u- 
chwalił podjąć kroki w kierunku zape
wnienia ochrony krajobrazu nad tym 
największym polskim jeziorem.

Na zakończenie zjazd jednogłośnie 
postanowił wysłać do p. ministra o- 
światy depeszę z gorącą prośbą o przy
śpieszenie rozporządzenia Rady Mini
strów w sprawie ogłoszenia Tatr par
kiem narodowym, gdyż niszczenie 
przyrody tatrzańskiej postępuje szyb
ko naprzód i ciągłe stwarzane są tam 
fakty dokonane, niszczące przyrodzo
ny urok tej najpiękniejszej cząstki 
ziemi polskiej.

Wojciecha, skąd przeniósł się na są
siednie zabudowania.

Pastwą szalejącego pożaru padło 16 
domów mieszkalnych, 15 obór, 11 sto
dół z drzewa, oraz duża ilość inwen
tarza żywego.

Jak ustalono, straty wyrządzone 
przez pożar przekraczają sumę 30 tys. 
złotych.

Z księcia szwedzkiego - 
belgijski

Sztokholm. (PAT) Książę 
szwedzki Karol, który poślubił wczo
raj pannę Elzę von Rosen, utracił z po
wodu tego małżeństwa przynależność 
do szwedzkiego domu panującego. W 
związku z tym król Leopold belgijski, 
szwagier księcia Karola, nadał mu i 
jego żonie tytuł książęcy.

Powódź w Jugosławii
B i a ł o g r ó d. (PAT). Gwałtowne 

ulewy spowodowały powodzie w po
łudniowej Serbii. W miejscowości’ Be- 
rovo utonęło 6 osób, zaś w m. Pusta 
Ręka 8 osób.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Skutki nieostrożności. Podczas

nieostrożnego manipulowania bronią pal
ną postrzelił się w lewe ramię p. Tadeusz 
Zakrzewicz z Zawad. Pomocy lekarskiej 
udzieliło mu pogotowie (66-66). (ki.)

— * Zamach samobójczy. Lyzolem za
truł się wczoraj pewien mieszkaniec o- 
gródków działkowych na Naramowicach.

Hombert rozpoczął skrzekłiwym 
tonem:

— Nie wiem naprawdę, panie Wolf, 
co pan nam tu zamierza zaproduko- 
wać, ale...

Wolf, usiadłszy za swoim biurkiem, 
podniósł rękę znaczącym ruchem:

— Proszę, panie Hombert! Byłem 
zawsze tego zdania, że najlepszym le
karstwem na wszelkie zło jest krótkie, 
ale ostre cięcie nożem. Dlatego popro
siłem lorda Cliversa o pewną uprzej
mość. — Zwrócił się w stronę Cliversa: 
— Proszę, niech pan zechce usiąść. I 
niech nam pan łaskawie powie, czy wi
dział pan już kiedykolwiek w życiu pa
na Perryego?

Clivers opuścił się na krzesło. Rękę 
zawsze jeszcze trzymał w kieszeni i nie 
odrywał wzroku od Perryego. — Za
prawdę! — powiedział poważnie. — 
Miał pan rację! To jest Coleman. — 
„Guma“-Coleman.

Perry patrzył na niego i nawet nie 
zmarszczył brwi.

— I co pan na to? — spytał Wolf 
łagodnie.

Po zarysie szczęki Perryego można 
było wywnioskować, że kurczowo zaci
skał zęby. Nagle przeniósł wzrok z

Desperata, którego stan jest groźny, prze
wiozło pogotowie (66-66) do szpitala miej
skiego. Przyczyna zamachu samobójcze
go nie została na razie ustalona, (kl.)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Sprawa elektryfikacji). 

Od dłuższego już czasu w Zarządzie mia
sta Kalisza leży uprawnienie rzą« 
dowe na elektryfikację powiatów: ostrow- 
skiego, krotoszyńskiego, kępińskiego, ja
rocińskiego, konińskiego i kaliskiego. ' 
Sprawa ta była już kilkakrotnie na po
rządku dziennym obrad naszej Rady Miej
skiej i zawsze była odraczana z tego tyl
ko powodu, że pp. radni nie mieli czasu, 
lub też nie cheieli rozpatrywać tej aż na
zbyt poważnej sprawy. Czas najwyższy, 
aby sprawa uprawnienia rządowego na 
elektryfikację IV okręgu kaliskiego była 
nareszcie rozpatrzona.

— (Kolonie letnie.) — W ogródkach 
jordanowskich w Kaliszu rozpoczęły się 
kolonie letnie, na które przyjęto 500 dzie
ci. Kolonie trwać będą do dnia 1 sierp
nia. Opiekę nad dziećmi w kolonii spra? 
wują wykwalifikowane instruktorki i sta« 
ły lekarz.

— (Inspekcja czy dochodzenia?) Dó 
Kalisza przyjechał na inspekcję radca Ci- 
checki z Urzędu Wojewódzkiego z Łodzi. 
Społeczeństwo kaliskie osobę p. radcy do
skonale sobie przypomina, gdyż prowadził 
on w swoim czasie dochodzenia przeciw
ko b. prezydentowi m. Kalisza Kazimie
rzowi Sulistrowskiemu, a następnie badał 
przyczyny protestu kilku radnych miej
skich w Kaliszu przeciwko ważności wy
boru na prezydenta miasta inż. Bujnic- 
kiego. Na temat przyjazdu do Kali
sza radnego Cicheckiego po mieście krążą 
rozmaite pogłoski, jakoby miał on prze
prowadzić jeszcze ściślejsze dochodzenia 
w sprawie wyboru na prezydenta p. inż. 
Bujnickiego. Nie wiemy, ile prawdy mie
ści się w tych wszystkich pogłoskach, 
gdyż pobyt p. Cicheckiego otoczony jest 
ścisłą tajemnicą.

— * KONIN. (Uratowanie tonącego). W»
niedzielę, i bm. w godzinach popołudn. 
przybyła do kąpieli grupa żołnierzy ,pod 
dowództwem kaprala. Podczas kąpieli 
jeden z nich natrafił na głębię i począł to
nąć. Widząc to kąpiący się p. Adam Jani
szewski, członek Str. Nar. i Aleksander 
Siwczak pośpieszyli na pomoc tonącemu 
i w porę go wyratowali. Gdyby nie na
tychmiastowa pomoc żołnierz byłby uto
nął. ■’ '' '*

— (Żydzi uprzywilejowani). Żydzi pieka
rze wypiekają chleb w każdą niedzielę i 
święta. Na zwrócenie się chrześcijan do 
starostwa oow. w Koninie, nie ma żadnej 
odpowiedzi a Żydzi nadal kpią sobie z 
Polaków i nadai wypiekają chleb. Czyżby 
już nie było rady, aby poskromić Żydów 
i zmusić ich do przestrzegania praw ist
niejących w Polsce.

— * KOŁO. (Urlop.) Burmistrz m. Koła 
p. Beksiak rozpoczął 1 bm. urlop wypo
czynkowy miesięczny. Zastępuje go czło
nek Zarządu Miejskiego p. Jan Marcin
kowski.

— (Śmierć w rzece). W niedzielę, 4 bm. 
o godz. 12,15 utonął w rzece Warcie za e- 
lektrownią miejską w Kole podczas ką
pieli 31-łetni Jan Wacław Krawucki, pra
cownik składu aptecznego. Kiedy tonący 
począł wzywać ratunku, znajomi jego 
znajdowali się o kilka kroków od niego 
na brzegu rzeki. Żaden z nich nie po
spieszył jednak tonącemu na ratunek.

— (Żydowska „buda“ szpeci ulicę). Przy 
ulicy Gen. Orlicz Dreszera (dawniej To
ruńskiej) 74 w Kole znajduje się stary, za
padły zupełnie w ziemię dom, należący 
do Żyda dentysty Breslera. Buda ta szpe
ci całą ulicę. Żyd, ma się rozumieć mie
szka gdzieindziej, a dom ten odnajmuje 
„gojom“, bo nic nie szkodzi, jeśli ich przy« 
wali swymi gruzami. Buda ta już leci zu« 
pełnie, więc Żyd Bresier wziął się do jej 
„remontu *. Policja jednak zabroniła bez
celowej naprawy walącego się domu.

Cliversa na Wolfa, a potem na mnie. 
Jego ramiona unosiły się zwolna, jak
by głęboko nabierał tchu w płuca, a po
tem znów opadły. Wreszcie spojrzał 
znów na Wolfa:

— Nie powiem ani słowa! — W każ
dym razie, nie teraz! Niech pan za- 
cznie.

Wolf skinął głową. — Ja się panu 
nie dziwię, — powiedział, — pan ma 
dużo do stracenia, wraz ze swoją daw
ną tajemnicą. — Rozejrzał się po obec
nych: — Panowie zapewne przypomi
nają sobie, że „Guma“-Coleman był 
przywódcą owej garstki zdecydowa
nych ludzi, którzy przed czterdziestu 
laty uratowali pewnego więźnia, jak 
nam to opowiedziała Clara Fox. Otóż 
owym Colemanem był obecny tutaj 
Perry. Ale panowie nie wiedzą jesz
cze, że w roku 1906 czyli przed dwu
dziestu dziewięciu laty lord Clivers na 
podstawie podpisanej przezeń umowy 
wypłacił Colemanowi, czyli Perryemu, 
sumę miliona dolarów. Ani też tego, 
że ów Perry-Coleman do tej pory nie 
podzielił się ani centem ze swymi 
wspólnikami, choć obowiązany był to 
uczynić.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Numer 301

Losowanie 3 proc. prem. poż. 
inwestycyjnej II emisji

z dnia 5 lipca 1937 r.
Pierwszy dzień losowania.

Pierwsza liczba oznacza nr. serii, druga
nr. obligacji.

(Bez gwarancji)
500.000 zl — 4800—27.
125.000 zl — 2427—18.
Po 50.000 zl — 11131—41, 20605—16.
Po 25.000 zl — 15476—36, 20805—22.
Po 10.000 zl — 270—37, 1413—38, 1534— 

28 1584—43, 2700—14, 4479—22, 5897—19,
8573—10, 8632—32, 11325—35, 14351—17,
16424—29, 20617—31, 22035—4.

Po 5.000 zl: 16—44, 710—4 1843—15,
2384—24, 3602—12, 3610—24, 3845—26, 4531 
—9, 4603—42, 4824—13, 5258—12, 6299—37, 
6984—17, 7107—37, 8009—30, 8206—31, 8501 
—12, 8700—23, 9007—29, 9102—2, 9351—1,
10269—11, 10382-20, 10593—44, 10619—24,
11046—39, 12981—42, 13486—27, 13650—24,
14320—18, 14790—27, 15626—36, 15704—11,
16088—17, 16181—38, 16782—32, 17001—8,
17038—1, 17244—13, 17530—36, 17553—6,
19002—13, 19627—29, 20691—18, 21018—40,
21313—21, 21458—30, 21642—26, 21867—15,
22187__17

Po 2.000 zl: 7—48, 123—10, 480—17, 533 
—33, 584—11, 721—38, 1105—20, 1356—43,
1410—9, 1666—16, 1685—40, 1918—7, 2125— 
10, 2140—20, 2236—28, 2391—16, 2721—40,
2775—36, 2796—49, 2800—28, 2992—40, 3085 
—48, 3220—47, 3302—24, 3639—38, 3864—16, 
'4018—7, 4140—24, 4234—19, 4297—45, 4456— 
44, 4912—48, 4922—19, 4952—38, 5073—28, 
5328—40, 5297—38, 5203—28, 5294—45, 5357— 
19, 5399—32, 5525—1, 5517—7, 5519—24, 5731 
—28, 6006—17, 6125—19, 6191—19, 6198—11, 
6336—32, 6573—10, 6805—49, 7061—17, 7076 
—32, 7425-1, 7501—47, 7622—31, 8140—48, 
8608—19, 8677—9, 8683—25, 8954—32, 8962 
—48, 8980—48, 9176—38 9239—38, 9451—45, 
9537—48, 9703—9, 9731—38, 9818—48, 9871— 
36, 9885—24, 10064—20, 10222—48, 10404—47, 
100544—38, 10918—36, 1100—7, 11131—19,
11264—31, 12059—43. 12093—43,
12265—28, 12481—33, 12604—9,
13044—1, 13158—49, 13217—45,
13615—38, 13849—17, 14112—48,
14152—9, 14825—49, 15024—32,
15493—28, 15518—36, 15666—28,
15718—40, 15738—19, 15979—17, ------- ...
16120—19, 161111—33, 16194—19, 16331—44, 
16394—40, 16654—1, 17232—44, 17406—43,
17592—33, 17593—45, 17609—19,
18102—11, 18178—45, 18326—48,
18866-36, 19337—49, 19406—44,
20407—38, 20490—11, 20529—10,
20986—48, 21162—20, 21662—16,
21742—19, 21845—48, 21856—47,
21931—28, 21952—47, 21990—48,
22065—48, 22271—25, 22539—16,
22742—25, 22821—19.

Po 1.0« zl: 274—15, 313—38, 453—10,
565—5, 671—25, 674—23, 875—23, 1344—9,
1474—25, 2023—9, 2259—38, 2341—10, 2433— 
23, 2940—10, 2947—15, 2954—23, 3113—38,
3136—13, 3751—15, 3772—25, 4123—13, 2954 
—23, 3113—38, 4461—15, 4604—23, 4868—23, 
4956—38, 5057—25, 5119—23, 5182—25, 5101 
—10, 5344—23, 5370—25, 5985—38, 6148—23, 
6760—38, 6629,13, 6760—10, 6752—9, 6797— 
23, 6932—25, 6873—38, 6989—9, 6973—5, 7154 
—15, 7165—10, 7307—25, 7318—9, 7508—10,
7646—15, 7987—5, 8087—5, 8131—10 8255— 
13, 8421—38, 8538—10, 8686—13, 8740—13,
8826—38, 9300—23, 9301—38. 9594—9, 9920— 
38, 10088—15, 10174—5, 10399—5, 10566—25, 
10668—23, 10745—9, 10815—38, 10903—38,

11248—13, 11712—13, 11742—9, 11911—13,
12106—38, 12366—13, 12480—38, 12797—25,

12104—25,
12945—25,

13319—1,
14124—31,

15220—7,
15669—31,
16005—20,

17770—24,
18598—31,
19579—19,
20851—11,

1702—44,
21909—33,
21959—10,
22626—28

Potworny czyn obłąkanego
Zarąbał siekierą tr»y osoby, t r«y poranił, następnteSębwie- 

sił się w łesie

ż«seria doskonała. Na wyróżnienie zasług 
guje melodyjna, rytmiczna piosenka 0 
San Francisco. (Sza.)

Kino „Tęcza - Łazarz“ wyświetla film 
amerykański pt. „Cissy“. Hollywood tak. 
że potrafi robić dobre operetki. Copraw^
da „Cissy“ kręcił reżyser europejski kt6.

Skarżysko Kam. (Tel. wł.). Wieś 
Mirzec pow. Iłża była widownię, okrop
nej tragedii.

Przed dwoma laty wrócił do domu 
ze szpitala umysłowo chory Michał Ja
śko. Człowiek ten nadal przejawiał 
objawy choroby umysłowej. W nocy 
z 4 na 5 bm. około godz. 24, gdy Jaśko 
wrócił do domu z zabawy, wzięł sie
kierę i poszedł do swego sęsiada Da
niela Rauszera, który w tym czasie już 
spał. Jaśko wywołał Rauszera przed 
mieszkanie pod pretekstem, by Rau- 
szer poszedł z nim do lasu po gałęzie. 
Nie przeczuwając niebezpieczeństwa, 
Rauszer wyszedł z łóżka w bieliźnie 
przed dom; wówczas Jaśko uderzeniem 
siekiery rozpłatał mu głowę tak, że 
Rauszer na miejscu padł trupem.

Gdy na hałas wybiegła żona Rau-

Cenny zabytek malarski 
na Wileńszczyźnie

Wilno. (PAT) W czasie objazdu 
pow. oszmiańskiego konserwator wo
jewódzki dr Piwocki zbadał cudowny 
obraz Matki Boskiej w Gudogaju. O- 
braz malowany jest temperą na desce 
dębowej wielkości rozłożonego arku
sza papieru i odziany jest w srebrną 
sukienkę okrywającą szczelnie zarów
no obraz jak i tło a pochodzącą z XVII 
wieku. Głowę Madonny zdobi piękna 
korona wysadzana rubinami.

Zdaniem konserwatora dra Piwoc- 
kiego obraz ten, dotąd przez nikogo 
bliżej nie zbadany, pochodzi z XV wie
ku i jest roboty rusko-bizantyjskiej. 
W drewnianym kościółku w Gudogaju 
obraz ten znajduje się już od XVI wie
ku- . ,Dzieło to może rzucie poważne świa
tło na niezbadane dotąd dostatecznie 
dzieje malarstwa ruskiego na dawnych 
ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej, 
jak również wyjaśnić pewne analogie 
z innymi obrazami cudownymi ziem 
północno - wschodnich.

Rekord wypadków 
świątecznych“55'

O-
nie-

Nowy Jork. (PAT) Według 
statnich obliczeń obchód „święta 
podległości“ pociągnął za sobą 563 wy
padki śmiertelne. Od 8 lat nie noto-

12941—23,
13452—13,
13978—38,
14394—38,
14798—23,
15378—9,

13136—5,
13459—38,
14138—13,
14469—38,
14982—13,
15445—15,

16040—38, 16490—38,

13396—25,
13540—9,
14265—5,

14536—15,
15136-5,
15775-15,

16523—38,

13416—5,
13606—15,
14312—10.
14582—13,
15285—10,

15960—5,
17029—38,

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i w z, a — każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło
szenie’ nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

1. DOMY - PARCELE

Dom
rodzaj willi komfort bezpodatko- 
wa, dobre położenie, przystanek 
tramwajów", dochód 5 000 korzy
stnie sprzedam. Oferty Kurier 
Poznański ad« 5 888

Kamienica
iowa dochód 6 000, cena 35 000. 
opłaty 20 000,— Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 777

Willę
nieduża, czynszowa, solidna bud. 
przy tramwaju (Łazarz) sprzeda 
właściciel. Oferty Kurier Po
ena ńsk i zdg 5 047

szera i matka, szaleniec rzucił się na 
kobiety, odrąbując Rauszerowej rękę 
przy ramieniu, i lekko raniąc matkę 
Rauszera. Następnie pobiegł do swo
jego domu i pogrążonemu we śnie 8- 
letniemu synowi swojemu odrąbał gło
wę, 11-łetnią córkę rozciął siekierą, ,a 
matkę swoją zranił w rękę. r

Żona szaleńca cudem tylko unik- l/u-rodę./ -I 
nęła śmierci. Widząc co-«'się dzieje,¿pie. (S®rf.) 
skryła się w porę pod łóżkp, a w tejże 
chwili szaleniec dopadł ęk> łóżka żony- 
uderzając siekierą tylko v pościel. Po 
dokonaniu tego strasznego czynu sza
leniec uciekł do pobliskiegcflrtasu i tam 
powiesił się na drzewie, gdzie go miej
scowa policja znalazła. «Pojd wiszącym

ry, ’S doskonale błędy, twórczość a, 
merykanskiej.jako^potrafi^i^powi^^

/ i hÄ przeji 
jnego (i do 
merykaAskh

ładnie melodię i muzykę z akcją, nirprze. 
ładować filmu wystawą, i hfy przejaskra 
wiać komizmu sytuacyjnego « dowop’1 
na sposób specyficznie ameryWńrsW»- 
rzając wełną wdzięku, miłą cał»|ft Ama^ 
torom ładnego śpiewu sprawi dużo przy« 
jemnóśct Grace Moore, łącząca w sobie ra 
lent dobrej aktorki, dobrej śpiewaczki 1 
l-rodę./ Jej partnerem jest Franchot 10-

> GIEŁDA WARSZAWSKA

trupem leżała skrwawię 
narzędzie mordu tylu ofij

siekiera,
Belgia .> 
Berlin • 
Gdańsk; 
'Amsterdam 
Kopenhaga 
Londyn

dnia 6 lipca 1937 
Dewizy 
trans.
89,08

212,09
100,—
290,80
116,85

26,17

wano tak wielkiej ilości on.ar w dniu 
4 lipca. Poza tym 845 osób, odniosło 
poparzenia podczas wielkieg» pokazu 
ogni sztucznych w Nowym jjjrku.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetla film ame

rykański pt. „Królestwo za pocałunek . 
Gdyby od filmu wymagało się prawdy nt- 
storycznej, wówczas należałoby rozedrzeć 
szaty nad bezceremonialnym traktowa
niem historii europejskiej przez reżyse- 
rów amerykańskich. Ale ponieważ film 
jest komedią, przeto możemy na chwilę 
zapomnieć, co nam mówi historia. Bo
haterem filmu jest Hieronim Bonaparte, 
brat Napoleona, który mając trudny wy
bór między tronem a ładną buzią milej 
Amerykanki, poszedł za głosem serca, i 
zrzekł się tronu. Cała ta nieprawdziwa 
historyjka opowiedziana jest ładnie i in
teresująco i z iście komediową werwą. — 
Amerykankę gra Marion Davies, Hieroni
ma — Dick Powell. Reżyserował film 
Frank Borzage — reżyser o znanym na
zwisku. (Sza.)

Kino „Sfinks“ wyświetla film amery
kański pt. „San Francisco“. Film snuje 
pewne analogię między biblijną Sodomą l 
Gomorą a San Francisco, które Opatrz
ność ukarała wielkim trzęsieniem ziemi za 
grzechy jego lekkomyślnych mieszkań
ców. Na tle tych czasów (około 1905 ro
ku) rozgrywa się historia miłości pewnej 
pięknej śpiewaczki i właściciela yarietó- 
cynika, odradzającego się wewnętrznie 
przez miłość do śpiewaczki i dramatyczne 
przeżycia w związku z katastrofą trzęsie
nia ziemi (wspaniale zrobione sceny). Ob
sada aktorska — na poziomie wysokim: 
Clark Gable i Jeanette Mac Donald. Re-

17057—38, 17271—25, 
17780—5, 17910—38,
18525-38, 18877-38
19484—9, 18525—38, 
19832—15, 19893—38, 
20673—9, 20864—13,

17302—25.
18084—38,
19112—10,

19609—10,
20405—9,

20871—23,

17767—10.
18414—9,
19523—5,

19649—25,
20422—25,
21353—38,

22441—ö’ 22497—5, 22894—15, 22895—15.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Piekarnię
Poznań, zaraz 3 000,— sprzedam. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 700/701_________

Buldog
Lanz 28 KM pliugiem natych
miast okazyjnie 1600 *»2^«nia Kurier Poznański Ng 46 ow

Skład
towarów krótkich, dobrze zapro
wadzony bez konkurencji, miesz
kanie komfort sprzedam. Adres 
wskaże Kurier Poznański

zdg 5 790 

Domek
parterowy obszerne sklepy garaż 
również cele przemysłowe, ładny 
obiekt Grunwaldzka sprzedam.— 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 713

Nowy Jqrk czek —,— 
Nowy Jórk kabel 5,281» 
Oslo

20,40
18,42

135.00
120,90

sprzed.
89,26

212.51 
100,20
291.52 
117,14

26,24
5.29 5/8
5.30 

131,78
20,50 
18,47 

135,33 
121,20 

99,20 
27,98 

1,60 
5,29 

26,10

kup.
88,90

211.67
99.80

290,08
116,56

26,10
5,27 1/8
5,2714

131,12
20,30
18,37

134.67 
120,60

98.80
27,78
11,54

5,2614
25,96

Paryż 
Praga 
Sztokholm
Zurych
Wiedeń —
Mediolan 27,88
Helsinki 11,57
Montreal —,—
Tel Aviv ,—

Tendencja mocniejsza.
Waluty:

sprzed.
Belgi belgijskie 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjskie 
Floreny holenderskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Guldeny gdańskie 
Funty angielskie 
Korony czeskie 
Korony duńskie 
Korony szwedzkie 
Korony norweskie 
Liry włoskie 
Marki fińskie 
Marki niemieckie 
Marki niem. srebrne 
Szylingi austriackie

Obligacje i papiery wartościowe: 
414% państw, wewn. 50,75—50,25—51,25 
4% pożyczka inwestycyjna 64,75

serie nienotowane. 
5% pożyczka konwersyjna 
414 poż. prem. dolarowa 
4% poż. konsol.
414 % Ziemskie seria K.

Tendencja dla pożyczek 
niejsza.

Akcje:
Bank Polski 
Cukier 
Lilpop 
Ostrowiec 
Starachowice

Tendencja mocniejsza.

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

89,26
5,29
5,2814

291,52
20.50

121,20
100,20
26,24
18,00

117,14
135,33
131,78
23.60
11.60

133.50 
142.00
99,20

kup.
88,83

5,2614
5,26

289.80
20,20

120,40
99.80
26,08
17.30 

116,30 
134,35
130.80
22.80
11.31 

131,50 
140.00
98,50

59.50 
37,50—37,00 
53,75—54,00

51.50 
listów moc-

100.00
29.00
46,00
25.00
28,75

Znak oferty naprzykład: n 2395. z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą

teczne przyjmuje się do godz. 10,45.

Sprzedam
szafę, łóżka rozmaite meble ko
rzystnie. Wskaże Kurier Poznań
ski zdg 6 012

Koncesję
spirytusowa na detaliczna oddam. 
Oferty Kurier Pozn. zdg 5 970

___ ^26. ńZUK^OSADY^_

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

a) Służba domowa

Młodsza
szuka posady do wszystkiego. — 
Oferty Kurier Pozn. zdg 3 534

Szukam
posługi caty dzień zaraz lub 15. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 393

Pracy
w biurze, maszynistki, . w skła
dzie, krawcowej, szuka inteligent
na 20 letnia za niewysokim wy
nagrodzeniem. Łaskawe oferty 
Kurier Poznański zd 5 831/2____ _

Kajak
dwuosobowy w dobrym stanie 
sprzedam za 40,— zt. Ogłoszenia 
telefon 34-69. _______dg 23 648

Sypialkę
mahoń nowoczesna, pianino za
graniczne tanio. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 883

Ekspressdruk
Grudnia 5 — drukuje tanio, spie
sznie. dgr 22 721/2

Osoba
z dobrej rodziny poszukuje posa
dy gospodyni od 15. 7. na mają
tek lub na probostwo. Oferty 
Kurier Poznański zdg 5 509

Dobrze
polecona poszukuje posługi i pra 
nia. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 ________

b) Inni

Szofer . Borowy
14 lat praktyki kawaler, poszu
kuje posady szofera - Strzelca — 
borowego - polowego. świadectwa 
polecenia dobre. Łaskawe zgło
szenia Kurier Pozn. zdg 5 931

Stenotypistka
bardzo biegła, praktyką .nota- 
rialną poszukuje nasady jakim
kolwiek biurze. Oferty Kurier 
Poanański zdg 4 769

Ekspedientka
branży piekarsko - cukierniczej 
poszukuje posady. Oferty Kurier 
Poznański zdg 5 543 ____ _

Dom
ogrodem Kościanie, sprzedam ko
rzystnie gotówka, stacja kolejo
wa. gimnazjum, Spieszne zgłoszę; 
nia Kurier Poznański zd.g a 96o

Rzeźnictwo
mieszkanie, warsztat tanio sprze
dam, powód objecie ojcowizny. 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 957 ______

Dywany
ki-lńmy reperuje Tab ornacki, ul. 
Kreta 24. telefon 23-56.

zd-gr 5 842

Szukam
posady do dzieci lub prac domo; 
wych Oferty Kurier Poznański 

zdg 5 651

Ślusarz - Rusznikarz
przyjimie jakąkolwiek pracę, za 
małym wynagrodzeniem. Adres 
wskaże Kurier Pozn. zdg o 9wb

Fryzjerka
kursistka, z praktyką, doskonała 
manikurzystka przyjmie posadę 
na prowincji od 1 eienpnia. Po
znań, Rybaki 28, m. 3. zd 5 804

Domek
ogródkiem kupie, wpłacę 6 tys 
Oferty Kurier Poznański

zdg 5 791

Radio
bateryjne na prąd stały, prostow- 
nik prawie nowe, dogodne warun
ki. Oferty Kurier Poznański

zdg 5 932

Znana Adarelli 
przepowiada 
nieomylnie

z Braminów - ręki. Przyjmuje 
do 9 wieczór Podgórna 13 mie 
szkanie 10. p 20849

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje posady 
od 15. 7. Oferty Kurier Pozn.

zdg 3 524

Dziewczyna
z prowincji, dobrymi świadectwa 
mi poszukuje posady od zaraz sa 
modzielnym dobrym gotowaniem 
Oferty Kurier Poznański

zdg 4 506

Robotnik
z kaucja poszukuje pracy_ Zgto 
szenia Kurier Pozm. zdg o Map

Ruletowa
obsługa gości szuka posady, do
bre polecenia. Oferty Kurier Po
znański zdg 5 681

Pani
młoda inteligentna poszukuję sta
nowiska zarządczym, miejsco
wość obojętna. Oferty Kurier Po
znański zdg 5 678

29. ROZRYWKA

Jeanette Mac Donald
Gigantyczna kreacja

„San Francisco“
Kinoteatr „Sfinks“. zdg 5 986

„Kapelusz“
Fabrycznie przefasonowany ka
pelusz zastąpi często nowy. Ta
nie kapelusze na składzie. Pol
ska wytwórnia kapeluszy 27-go 
Grudnia 2. podwórze.

zdg 17 057 $

n J I ł. na miesiąc lipiec 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu
II Z Ci Ó P ‘ 3 1 B w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście zl 3.50, z odnoszeniem do
___ _____ £________ domu w Poznaniu zi 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zt 4.10. kwartalnie zl 12.30. pod opaską miesięcznie w Polsce zt 5,00, w innych 
krajach zl 7,00—9.80. W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
orawa domagania sie niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

i • na stronie 6-łamowoi 25 gr, na stronie 4-!amowej przy końcu tekstu
OCTlOSZenia redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

rs______________  drugiej (lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od 1-Iamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad
wyżki Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach 
do godz 22 u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11,10, w dni przedśwą- 
teczne do godz. 10.45, większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 siów 
w tern 5 naglówk.), słowo naglówk. (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między 
zestawem a wysokośoią ogłoszenia, powstałą wskutek matryc, wydawnictwo me odpowiada.

W wydaniach wielkoświątocznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości 
^elefMV do Redakcji 1 Administracji: **-«1. %>-%>■ 40-72, w niedzielę, św.ęta i nocą tylko 14-76, 3o-24 i 40-72 R K. O, Poznań nr. 200-1,9.
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